W 21. 


Warszawa, Piątek 9 (21) Lipca 1876 r. 


Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: 


Rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartal- 
nie rs. 1, miesięcznie kop. 35. 

Za odnoszenie do domu, dopłaca się ko- 
piejek 5 miesięcznie. 


AN 


RAKI 


WARUNKI PRENUMERATY. 
na Prowincji: 


Rocznie rs. 6, półrocznie rs. 8, kwar- 
talnie rs. 1 kop. 50. 


Numer pojedynczy kop. 5. 


Nr. 415 (15) w Pałacu, Hr. St. Potockiego. 
KANTOR GŁÓWNY i EKSPEDYCJA ul. Miodowa 
Nr. 496, w Zakładzie Fotograficznym J. Mieczkowskiego. 


CENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAKCIE. 

Jeden wiersz, petitem, lub jego miejsce, na jeden raz 
kop. 10, na 3 razy kop. 20, na 6 razy kop. 30. 

Cena ogłoszeń w DODATKU o połowę mniejsza. 


X Wczoraj w kościele: górnym Ś-go |i elektryzujących apostrof. Artyści teatrzy- 


Krzyża, w obec licznie zgromadzonych lite- |ku w Eldorado wywiązali się szczęśliwie ze 


ratów, artystów i publiczności, odbyła się 

o godzinie 11-tej z rana Msza żałobna ża 

spokój duszy ś. p. Aleksandra hrabiego 
redry. 

Uroczystą ciszę kościelną przerywał po- 
ważny i smętny głos organu, a ze wszystkich 
piersi ulatywały westchnienia, zatym, co 
utworami ducha swego, stał się drogim każ- 
demu, kto dźwięki 
zumie. 

W pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
odbędzie się drugie nabożeństwo za duszę 
poety, którego urządzeniem zajmują się arty- 
ści teatru warszawskiego. Oprócz tego w tea- 
trze letnim danem będzie widowisko zło- 
żone z 1-go aktu „Zemsty“, „Słubów*, „„Do- 
żywocia*, i „Odludków.* 


X Mąż zdradzany przez żonę śliczną jak 
anioł, zalotną jak szatan, obłudnicę posuwa- 
jącą się do dwużeństwa, oto treść pięcioakto- 
wego,- humorystycznego komedjo - dramatu, 

jaki wezoraj pierwszy raz odegrano na sce- 
nie teatrzyku ogródkowego w Eldorado, 

Córka gałganiarzy (La fille des Chiffoniers) 
jest kreacją trzech zdolnych piór pp. Anicet, 
Bourgeois i Dugne,- Aręczny układ, żywy 
djalog, szczery humor, są głównemi przymio- 
tami tej sztuki, której to jedno- tylko mogli- 

yśmy zarzucić, że za długa. 


OPIEKA WOJSKOWA 
Stanisława Bogusławskiego. 


W przeciągu bieżącego półrocza, tutej- 
sza reżyserja dramatu i komedji, przypo- 
mniała sobie» o jednym 'z dawniejszych, 
a z góry dodamy —j najlepszych komedjo- 
pisarzy naszych, ś.p. Stanisławie Bogusław- 
skim, którego Stara Romantyczka, Adwokat, 
Pod Strychem, Krewni, «Trwysi Lwice, Stoliki 
Wirujące, Opieka: Wojskowa i Tak się: dzieje, 
stanowią nie mały poczet dzieł scenicznych, 
a w ubogiej dotąd naszej literaturze drama- 
tycznej, zajmują wydatne miejsce. "8. p. Bo- 
gusławski, nie miał wyższego naukowego 
Wykształcenia a wcześnie : odstrychnąwszy 
SIę od świata, na który słusznie „pogladał 
zniechęconem okiem, nie znał zgoła prawie 
jego Warstw „towarzyskich, a już, od tak 
zwanych salonów, uciekał: jak oparzony tak, 
że nawet Jedna z dam warszawskich w któ- 
rej salonie, obok arystokratycznego żywiołu, 
gromadziły Się wszelkie znakomitości arty- 
styczne naukowe i literackie, napróżno przez 
rozmaite sposoby kusiła się sprowadzić go 
na swoje modne 1 wielce wzięte wieczory. 

W takich ujemnych warunkąch, zdawało- 


rodzinnej mówy ro- | 


swego zadania — rolę. Dartesa przedstawił 

. Trapszo zdolnie i starannie razem. P. 
Szyiuborski odtworzył Bamboche'a z prawdą 
i życiem, a pani Siennicka rolę Teresy grała 


Reklamy przyjmują się po kop. 15 od wiersza. 
Dziś św. Praksedy P. 
Jutro św. Marji Magdaleny. 


rogu ulicy Hożej i Mokotowskiej, w której 
mieści się pobudowany w zeszłym roku te- 
atrzyk nazwany „Orfeum*. Podobno dy- 


rekcja teatrów tutejszych miała dawniej za- 
miar nabyć ten budynek teatralny, do które- 


go przeniesione by zostały farsy, operetki 


wyśmienicie. Prawie wszystkie miejsca w tea- |i wszelkie tym podobne lżejsze sztuki. 


trzyku zajęte były przez publikę, która opu- 
ściła Eldorado zadowolona, pomimo, że sztuka 
przeciągnęła się do północy. 


X Warszawskie Towarzystwo Muzyczne 
otrzymało w tych dniach pozwolenie od wła- 
ściwej władzy, na wydawanie Gazety muzy- 
cznej, której treść i zadanie sam tytuł pisma 
dostatecznie objasnia. Redaktorem Gazety 
muzycznej, będzie p. Józef Sikorski b. re- 
daktor Ruchu muzycznego, a ostatecznie Ga- 
zety Polskiej. 

| X Pomimo że tańce Straussów dla bar- 
dzo wielu warszawian są alfą i omegą muzy- 
ki, na wczorajszym koncercie w Dolinie 
Szwajcarskiej, nie było więcej jak ze sto 


'osób, które za to: entuzjastycznie 'przykla- 


skiwały czterem. walecom, kilku polkom i in- 
nym dziełom rodziny Straussów. Zapewne 
pan Fliege powtórzy kiedykolwiek wczoraj- 
szy "program a wtedy, byleby pogoda jako 
tako dopisać mu chciała, przekona się, że 
u nas, nad wszelkie symfoniczne i poważne 
rodzaje muzyki, podobają się więcej płody 
Straussowskiej albo Offenbachowskiej. weso- 
łej muzy. 


X W-dniu 24 b. m. odbędzie się w dro- 
dze działów- sprzedaż posesji położońej na 


i abnegacji. 
Przyjaciel Maurycego Gosławskiego, zktó- 


X Dziś w Eldorado artyści truppy dra- 
matycznej p. Trapszy przedstawiają kome- 
dję 24 Lipca napisaną przez Ñ J. B. do któ- 
rej śpiewki dorobił p. J. M. K. 


X Bajek Lafontaine'a wydawanych w sli- 


cznym przekładzie polskim i ozdobionych 


wsze, Bogusławski długo, przez całe życie 


przepysznemi drzeworytami Dorógo, wyszła 
obecnie nakładem p. Jana Noskowskiego 
księga V. Zmianę pierwotnie przyjętego sy- 
stemu wydawania tego dzieła pójedynczemi 
tygodniowemi zesżytami na wydawanie go 
całemi księgami uważamy za nader prakty- 
czną, byleby ta zmiana nie wpływała na 
opóźnienie w wypuszczeniu w obieg całości, 
co według ogłoszonego prospektu nastąpić 
miało z końcem bieżącego roku. 


X Czwarty i ostatni tom „Pamiętników* 
Marcina Matuszewicza, opuścił już prasę 
drukarską. 

X Pan Liegman debiutować ma w Posa- 
żej jedynaczce i w komedji Chęcińskiego: Cie- 
kawość pierwszy stopień do piekła. 


X W. numerach. 14 i 15 Antraktu—było 
zamieszczone uwiadomienie o mającej się od- 


GERE: moralny wpływ tych dwóch 
udzi z których pierwszy ognistym talentem 
poety i wspomnieniami biwaku, drugi dow- 
cipem niezrównanym bo tryskającym nie 
tyle z głowy ile z głębin poetyckiego ducha, 
za serce go chwytali. Wpływ ten odbił się 
i na utworach Nieboszczyka, szczególniej zaś 
Fredrowski, —i ztąd to zapewne wyrosł za- 
rzut stawiany niekiedy Bogusławskiemu, O 
naśladownictwo, gdy rzeczy wiście pisarz ten 
nie naśladował nikogo i dla każdego bystrzej 
igłębiej patrzącego, posiada swój własny, 
oryginalny charakter. 

W roku 1842-m czy trzecim. niejaki, zmar- 
ły już dawno, J. Kiezeweter, do współki 
z żyjącym dotąd i pracującym zacnie, Leonem 
Sygietyńskim, dziś redaktorem Gazety Rol- 
niczej, wydawali, pierwszą podobno w War- 
szawie „(łazetę Teatralną'', Doskładu współ- 
pracowników tego pisemka, należeli wówczas 
J. B.. Wagner, Stanisław Bogusławski i... 
Wasz najniższy sługa. Otóż, podczas jedne- 
go z posiedzeń tej nie poważnej może lecz i 
nie pedanckiej redakcji, Bogusławski miał 
z sobą jakąś gazetę „„Poranną* Skimborowi- 


rym w jednym pułku służyli i wielbiciel hr.|cza czy może Noworocznik jakiś, gdzie 
Fredry, którego dziełami zachwycał się za-| wydrukowana była jego mała powiastka 


AAA 


wa ay 
to zapewne każdemu w szczególności i wszyst- 
bińskiego. Dziś o dokonanej j própio; Gim w ogóle wiadonąg $ 
p wiadomość zaczerpniętą z N. 157 |pani Ida w naj imi 


zentować wesoły! 
sorn) nowej ty! 
Dodajmy do tego jeszcze kwestję ekono- 


żących. Dane jej do rozwiązania zadania nerwy jej weszły w stan rozdra za chodal a zastanówmy się, ile to gotówki, iwy- 


wiono przemyślnym żydkom powiatowym— 
gasną ogniska domowe a owoce trzeba kupo- 
wać za granicą. zl jąkież to jeszcze owoce, 
przychodzą do nas z stron obcych? Zmęczo- ` 
ne podróżą, zmięte :i' pozbawione świeżości, 
ięęćj szkody kieszeniom i żołądkom, niż 
emności podniebieniu sprawiają. 


chodziz kraju z powodu zaniedbania u nas 
ogrodownictwa—a ile tracimy zysków -jakie 
„... 4 malowanych zbożem rozmaitóm, ©77 gdyby mie to, iż” SM Fb małżonek 
Wyzłacanych pszenieą, wysrebrzanych 'żytem' ~ |-Wziąwszy nogi.za pas, ucie 
które Warszawianka, jak nam miejscowi do- | bytku, w którym za mizerną opłatą kopiejek 
noszą, z ogólnem zadowoleniemyi dokłądno- |srebrem „pięciu można:dostać pełen kufel piš, 
ścią zżęła. _ | wa... i spókoju. 1 
Zwłaszcza też zadanie drugie przedsta- 
wiało jej się dość zawiło, formowało bowiem 
łan żyta bardzo ścisłego, a mimo;to bohater- 
ka dnia tego, wyszła i.w tym razie zwycięz- 
-ko.i,.jak nam piszą „nie. _żęła ale_goliła pole 
(sie). Życzymy jej powodzenia i zwycięzkiego 
wytrzymania Pene próby, jakiej 
niezawodnie jak dawnićj, poddaną zostańie*, 


byśmy-otrzymać z dostawy-owoców tu- 
ch_do.północnych/gubernji Cesarstwa 
z któremi nas dziś łączą drogi żelazne i co- 
gaz Wd ającę „się, różnorodne stosunki 
handlowe! Doprawdy, zastanowiwszy się po- 
ważniej nad tą błahą z pozoru kwestją owo- 
cową, moglibyśmy osiągnąć z niej istotnie 
hespęryjskie—bo złote owoce. , 


gli 
A 


robić—stłukła szklankę, zerwała kilka świe- 
żo rozkwitniętych kwiatów, poobry wała znich 
listki, a potem wzięła do rąk gazetę i wilgo- 
tnem wejrzeniem modrych oczu, przebiegła | 
czarne wiersze artykułu wstępnego. 

I ktoby «się spodziewał, że:rzecz tak zwy- 
(kła i pospolita jak deszcz,” wywoła pierwsze 
zetknięcie się modtych: oczu pani ldy,zoka- |odbył się tam -końcert niejakiej «p. „Emilji 
zem: piśmiennictwa krajowego... 05+ q |Poszepćzyńskiej, która «sma należyć istotnie 

Zapiszmy tedy do środków cywilizacyjnych ex drzędw"ilepszych pianistek... kaliskich. 
jeszcze jeden... deszcz. | 5 mSioYà || | Gra pani P. odznacza się biegłością, zdobytą 

= (50 iegw_ |już wydość.wysokim stopniu i pewną-elegan- 

X. „Gwałtu! eo “sig dzieje... z owocami |cją także; natomiast brak jej siły i precyzji. 
w "Warszawie? Co rok przybywa nam więcej, | O ile „można. wierzyć. zapewnieniu szan. k9- 
transportowanych z (zagranicy; rozmaitych |respondeata, „p. „Poszepczyńska celuje głó- 
płodów Pomony; co rok drożej za nie pła- |wnię "W. wykonywaniu „utworów ; Szopena. 
'cimy i... coraz bardziej zaniedbujemy krajo- Przymiot to piękny i jeżeli istotny to,daje 
we ogrodnietwo nasze. ' Kiedyś, przed: czter- | dobre świadectwo o.antelligencji artystki, 
dziestu laty, jakież/to piękne,  sozzyste vgra- „bo Szopena. wielu improwizuje biegle, lecz 
szki żłociły drzewa, nie hesperyjskich'' łecz | bardzo mało egzekutorów wykonywa tego 
szlacheckich ogrodów; jakież to świeże i oka- mistrza—pogtę tak, Jak. go wykonywać nale- 
załe jabłka przechowywały: gospodynie: do- ży—z.pojęciem jego ducha. Snadź jednakże 
mów aż do wilji Bożego narodzenia, stawia- miesiąc lipiec.i w Kaliszu również jak w War- 
jące je na stół wtedy — a rubinowe wiśnie, | szawie, niesłuży koncertom dawanym w miej- 
i granatową emalją popruszone węgierki, | scach zamkniętych, gdyż pomimo wysokiej 
tworzyły prawdziwe gaje wśród których je- | reputacji jaką w tem mieście zdobyła sobie 
żył się puszysty 'agrest różnokolorowy ,|koncertantka i pomimo urozmaiceńia pro- 
przeplatany krzewami topazowych i purpuro- | grama częścią wokalnie-amatorską... a na- 
wych porzóczek. Mniej było wprawdzie | wet poparcia / instrumentalnej także, smy- 
brzoskwiń i moreli, a kuracyjne, przesłódkie | czkiem p. Nowaka, publiczność nie zgroma- 
winogróna, chowano w zapleśniałych batèl- | dziła się licznie i koncertantka musiała być 
kach... lecz za 'to, "nie'trzeba było : sprowa- | niezadowoloną z materjalnego rezultatu swe- 
dzać zwyczajnych, w naszym poczciwym kli- | go wystąpienia. 
macie hodujących się w owoców, 'z*Drjestu, | qq Toig ds 
ba, i z Niemiec nawet! Dość było wejść 'do 
ogrodu biednego choćby dzierżawcy lub pro- łaznem piórem na chropowatej karcie żywo- 
„boszcza na wsi, ażeby zakosztować tych da- ta-—przecinki kłopotów, średniki trosk, dwu- 
rów bożych, zrodzonych na rodzinnej glebie. kropki po których piekielny następuje cu- 
Aa Dziś, gdy siekiera obcych spekulantów wy- |dzysłów, i znaki zapytania i myślniki z kąd 
X Deszcz padał wczoraj cały dzień, jak: tępiła nam lasy, a ogrody i sady, wydzierża- {wziąść pieniędzy i czem dziury. w .poszarpa- 


„x Oczywiście w Kaliszu wcześniej niż 
w Warszawie rozpoczyna się sezon koncer- 
towy, "gdyż, jak nam' donogi korespondent 
zi tego miasta; jużw pierwszej połowie:b. m. 


X. Przed gmachem ordynńanshaużu na 
„Krakowskiem- Przedmieściu zwykły rynsztók 
wyłożony brakowcem, ma być zastąpiony 
rynsztókiem ze sztucznego kamienia, który 
do podobnego użytku może istotnie być 
-bardzo praktycznym. | 


3X Pan Kazimierz Delhau przekłada na 
język polski libretto operetki Offenbacha: 
Księżna Brabantu. 


X Przed kilku dniami. wspominaliśmy iż 
„jedna tylko instytucja. Kredytowa nie podnio- 
„sła dyskonta dla uczestników swoich, nawet 
wśród. „tak ciężkiej „jak obecnąxdlw kredytu 
chwili. Ponieważ jednak niektórzy z czytel- 
ników źle zrozumieli myśl. naszą, „ mniema- 
jac iż instytucja podniosła 0, 2%/, więcej niż 
dotąd, dyskonto od weksli. mających jeden 
podpis a zamiast drugiego dających bezpie- 
czeństwo hipoteczne, przeto donosimy im 
pocieszającą i pewną wiadomość, że celem osta- 
tniego postanowienia Komitetu owej instytu- 
cji (Kasy przemysłowców warszawskich) 
było li tylko unormowanie dyskonta weksli, 
tak mających podpis hipoteczny jako i opa- 
trzonych dwoma podpisami—czyłi że odtąd 
pierwsze nie będą miały żadnego przed dru- 
giemi pierwszeństwa i jednakowy procent 
opłacać będą. 


X Så znaki pisarskie, które los rąbie że- 


"p: ti „Henryk Agapit Włosek*ć-” Wziąłem | (Bogusławski, - należy do; rządkieh w ów-/li wszystkie prawie, sceniczne utwory , Bogu- 
~od niego tę powiastkę i przeczytałem ją po |czesnej'epoce, a i-dziś -jeszeze nie-zbyt licz- [ałowokiego: wiele tam niedostatków w samej 
-powrocie do domu, pospołu z nieboszczykiem ! nych autorów polskich, piszących" językiem | konstrukcji, wiele sytuacji przesadzonych 
' Romanem Zmorskim, ostrym sędzią literac- | czystym, jędrnym'i żywyma takiego isa- | niećo<lecz zi to, jest w niej tak po mistrzo- 
kich utworów. Dziś jeszcze pamiętam, jaką moistnego, choć może niekiedy szorstkiego | wsku narysowana galęrja wiarusów, są tak 
nam 'roskosz sprawił ten drobny obrazek, na- | dowcipu, jaki spotykamy hojnie rozrzucony | szlachetne dążności i tyle prawdziwego do- 
isany istotnie z humorem nieporównanym! |w jego utworach—napróżno byśmy szukać |wcipu-« że żalety te zacierają wszelkie ujemne 
‘Bogusławski. pisał, pierwej i później, wiele dziś chcieli. Niektórzy, +w glansowanych tę- strony i nie nadużyjem pewnie naszego przy- 
"innych także /drobniejszego rozmiaru szki- kawiczkach piszący krytycy, * nazywali do- | wileju, dziękując Dyrekcji, w imieniu publi- 
ców i powieści z których jedna „Prześladow- wcip Bogusławskiego, „rubasznym.* 'Niech- | czności, za wznowienie tej sztuki. „Prawda, 
ca“ dwutomową objętość miała — lecz: ni- | że i tak będzie—lęcz ta rubaszność właśnie, |że i gra artystów, w. rolach głównych: zwła- 
gdzie już nie okazał tyle oryginalnego talen-| była oryginalną formą tego autora, a według |szcza, zasługuje na Szczególne uznanie. ' Pan 

/ tu i dowcipu ile w owym, zapadłym już dziś | nas, i nie nas samych tylko—jest iE tO jeden zsdawnych kolegów; i przyja- 
w zapomnienie szkicu. dnym z celniejszych przymiotów jego pióra, |cioł autora, odczuł wybornie myśl jego i od- 

- "Wspomnieliśmy o tym utworze nienależą- |nie skażonego ani niesmacznem wypieszcza- | tworzył postać starego majora, . zupełnie ży- 
cym do sceny, a więc i nie wchodzącym | niem frazesów ani wyciąganiem myśli na tor- |-wą; p. Ostrowski zastąpił godnie Nieboszczy- 
w ramy teatralnego sprawozdania— dla tego | turach konwencjonalnego stylu. Bogusławski |ka, w roli Krzykałskiego, a p= Rapacki zna- 
"tylko, żeby dżytelnikonh naszym—jednym | pisał” z powołania—z ducha, — duch żeł- | komicie pojął 1przedstawił pocieszną a je- 
rzypomnieć, drugim zaś dowieść żeś. p. | nierza i poety wyrażał się w formie szorstkiej | dnak nie śmieszną wcale postać porucznika 
„Bogusławski, nietylko jako pisarz sceniczny |i prostej —najwłaściwszej mu pewnie—j naj- | Letkiewicza, którą nie gorzej choć inaczej, 


„odznaczył się w literaturze >i że talent jego | swobodniejszej. $ uve | przedstawiał byłsmiegdyś, tak utalentowany 
do rozmaitej naginał się formy. Zresztą, po- Lecz... mieliśmy pisać" sprawozdanie |jak Rychter artysta. ole żeńskie w tej sztuce, 
nieważ Nieboszczyk, jako aktor, nie stał na | z wznowionej obecnie ;;Opieki wojskowej *.... |mniej uwydatnione—jednę z nich wszakże, 


pierwszorzędnem stanowisku a przeto i ży- | Zadanie to łatwe a' dla nas „tem przyjemniej - | siostry majora, p: Mazurowska (matka) ode- 
ciorys jego nie mógłby być pomieszczóny |sze, że publiczność; która jest zawsze /naj- grała wybornie. Zresztą, trzeba rzyznać że 
w Antrakcie, przeto pragnęliśmy, przy zda- | lepszym i naj bezstronniejszym sędzią, przy- |1eały personel pracował chętnie i opiekował 
rzonej sposobności, acz w innej formie, od- |jąwszy z zapałem tę wznowioną sztukę, uła- | się serdecznie tą „Opieką wojskową“. 

dać cześć zasługom człowieka i talentowi | twiła je nam bardzo: „Opieka” wojskowa; | i i KŻ 

pisarzą. "ma też same wady i też same przymioty, co | 


3 


skie zapowiedziały swój współudział a inne 


łatać........ A T gie p ać miały sw d i 
Jest na tym świecie piekielna nauka, Éa- zaku zebowym miał. hy Sz 
na terminologją czyli nauką o terminach, |pore wydział krajowy galicyjski, senat uni- 
a z poza granic tej nauki wychyla się skre- |wersytetu lwowskiego, deputacja akademii 
ślone piórem Szekspira, oblicze nieśmiertel- | krakowskiej, Rąda miasta Lwowa. Na trum- 
nie złożone zostaną Pierig od obywatelstwa, 


nego Szylloka..... i „|nie zost. 
Są na tym świecie ludzie, co serca ze stali |dziennikarzy, literatów, poetów i towarzy- 


nym i mocno. zakatarzonym budżecie za- 


k 
przy kaflowych | piechch ogrzać nawet nie pai w'sztuki'drukarskiej, |Kopdukt miał pro- 
mogą, są ludzie Arych ärahi na klachażh gd: b Arekiskup Wierze ejski, trzy 
cynkowych żelaznem pismem na! domąch |chóry śpiewaków wykonywać miały śpię wy 


żałobne, a Henryk „Jarecki napisał marsz 
pogrzebowy na tę smutną uroczystość. yUli 
ce przęz które przechodzić iña kondukt, 
przybrano żałobnie, a ze szczytu domów po 
wiewają „czawne ‘chorągwie. ‘Przez kilka dni 
w teatrach lwowskich 'nie było przedstawień 
=<natomiast na gmachu: teatru Skarbka i 
Letniego, powiewają czarne flagi. 

Dziewiętnastego lipca miała być graną: 
„Zemsta* z której cały dochód przeznacza 
dyrektor, Stanisław Dobrzański na fundusz 
konkursu dramatycznego, imienia Aleksan- 
dra Fredry. Zmarły był ostatnim członkiem 
b. Towarzystwa Warszawskiego Przyjaciół 
Nauk. iy 


przybite, świecą—są gospodarze..... i 
Jest szmat z gałganów starych przęwobioś 
ny, jest ciecz czarna jak smoła, i"są pióra 
z pod serca białej i niewinnej gąski wydarte... 
jest wydawca (ale nie nasz), co ducha ludz- 
kiego na łokcie mierzy, natchnienie wieszcze 
garścią miedziaków opłaca, : a:śliczńe dzieci 
poezji, pełne ¿harmonijnego ; brzmienia sone- 
ty, jk nędzne,śledzie sprzedaje... —. | 
a ironja.... ten chłód... to' wszystko,.. są 
elementy z których składa się pasmó literac- 
kiego żywota...” i 
I tak idzie ód pierwszego tytułowego wy- 
razu, aż do ostatniej stronicy smutnej;legen- 
dy życia... 


Q,W teatrze komedji francuskiej, dwie 
sztuki jednoaktowe przedstawiane są z wiel- 
kiem powodzeniem: „U adwokata* i „Konik 


r 


polmy u mrówki*. 


Q_„Partja,szachów*, nowa komedja Pa- 
wła Ferrier'a, grywaną jest obecnie w Paryżu 
z wielkiem powodzeniem. * Nieszczęśliwe te 
szachy nie pozwalają mężom widzieć co 
dzieje się z ich żonami. Domowi przyjacie- 
le owych (panów, w czasie ich najbaczniej- 
szego zajmowania się grą szlachetną, dają im 
maty, w,sposób weale nieszlachetny., Partja 
szachów płuję W buchy wesołości w pu- 
blice, gdyż ma za so H djalog i sytuacje 
(nieporównanie komięzne. : * Ap 


słynny posąg Sokratesa w Rzymie, przybył 
do Petersburga, a następnie udaje się do Pa- 
ryża, gdzie zajiięrza Staje eic osiedlić. 

Aih A 
©:W teatrze polskim we Lwowie, doznaje 
J4 EEn wielkiego powodzenia, dramat przerobiony 

Q. „W, teatrze. paryskim , Grymnase, przed- 
stawiono w ubieglym tygodniu, jednon towa |p. t. „Powstanie w Hercogowińie.*. va 
komedję Pawła Ferriera: „Pięć córek'Ca-|-  * 
stillona* (Les cing Filles de Castillon). -Nie 
jest to, w istocie komedja, lecz farsa dowci- 
pna, wesoła i zręczna. '' 

Castillon, „ojciec; pięciu, dorodoxeh „córęk, 
jest wielce zakłopotanym w wynalezieniu im 
mężów. Zjawia się wprawdzie młody ad- 
wokat Puygayrand, ale niestety, prosi papy 
go rączkę najmłodszej. (Nieszczególna per- 
spektywa dla starszych śiostr— dla tego. Ca- 
stillon pozostawia do wyboru konkurentowi — 
albo zaślubić; najstarszą, albo czekać aż 
wyjdą za mąż starsze wiekiem jego córeczki. 

“yeayrand, przyjmuje tę. drugą alternaty- 
wę, i tak „pięknie się uwija dla przyśpiesze- 
nia swegó slubu% Joasią żećża jego spra- 
wą wszystkie córki przyszłego teścia znajdują 


© Na statku parowym, prującym fale 
Aaru, gruchała nowozaślubiona para, w cichą 
nóc letnią. On wpatrywał się w cudne obli- 
cze młodej małżońki — ona tonęła w marze- 
niach , płynąc gdzieś myślą w eteryczne 
przestrzenie. i 

I czar tych marzeń zapewne w pewnej 
cząstce udzielił się małżonkowi, gdyż prze- 
chylił się i oparł plecami o barjerę statku, 
z całą swobodą. 4 OAJNAĘ! 

Na raz... krak! barjera łamie się, i małżon- 
kowie w jednej chwili kąpią się... lecz już 
ńie w marzeniach, a w rzece. ©" 

Dwóch energicznych chłopców służbo- 
wych pośpieszyło z ratunkićm i na szczęście 
wypadek ten skończył się tylko na kąpieli 


mężów. | Ostatnią. z, nich zaślubja, margrabia |i strachu. Cała ta 'scena odęgrała'się na 
dkęczycae, przyjaciel, awata. Ale Castillon | prźejżzystych wodach anf_wibiegłym ty. | 
gdy.czwarta córka wyszła za. margrabiego, | godniu. 


o 


żąda dla piątej, przynajmniej... księcia. GE” POGTA GEHA 
i Ta sze "I gaan FoZkóŚKAnaA w, Puy- ia POCIĄGI 
ayrandzie, nie podziela próżności papy i od- na drogach żelażn 

daje rękę "śwómu 'oblibicńcówi. "OJ486llgn BŚ. MOB dne U Tols 


kładzie tylko waruneczek, aby zięć ożenił go 


akże, z jaką, wdów ką. "eye 
e A-T tej  bluetki, pełnej komicznych 
Bytuacyj, zachwycających Paryżan. 


Warszawsko-Petersburgska, 
Wychodzą (6 Pragi). | 007 Beg 
Pociąg pocztowy o godzinie 11 minut 8 wieczór. 
Pociąg pasażerski o godz. 10. min, 10 rano. _ „ 
Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 min. 88 wieczorem 

io godz. 3 min. 58 rano. > 

„Warszawsko-Wiedeńska. 

Wychodzą z Warszawy: 

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 rano. 

Pociąg osobowy. (4-ry klasy) o godz. 11 rano. 

Pociąg osobowy (pierwsze 3 klasy), o godz. 10 
wieczorem. i 

Qsobowo-miejscowy (4-ry klasy, do Piotrkowa), 
o godz. 5 min. 55 wieczorem. 

Do Łodziwyjężdża się z Warszawy pociągami: kur- 
jerskim o godzińie 7 z rana i osobowemi o godz. 
11 z rana i o godz. 10 wieczorem. 

odze do; Warszawy: 

'Kurjerski (dwie klasy) o godz. 8 min. 50 wie- 

czorem. 


-= © Gazeta Lwowska podaje program pò- 
_orzebu Fredry. Wszytkie korporacje i de- 
utacje miały się zebrać we Wtorek przed 
odziną 10-4 z rana, i z pałacu Fredrów wy- 
zy, wraz z całym orszakiem, do kościoła 
'B-go Mikołaja, gdzie duchowni trzech 0- 
brządków odprawić mieli nabożeństwo żało- 
-bne. y Ks.) Golichowski bernardyn miał wy- 
„głosić mowę. Wedlug tego programu, trum=, 
éna miała. być niesioną przez ulice: Mikoła- 
rg F tędry, Halicka, Kopernika, Nowy 
a wiat, aż do rogatek, zkąd zwłoki odwiezio- 
"ne aż o grobu familijnego w Rudkach. 
"Antoni Matecki (b. pygfęsor wszechnie 
lwowskiej, w imieniu MS mia AA Aj 
żegnać przy ich wyprowadzeniu za mury 
grodu, Wszystkie cechy i korporacje lwow- 


donis: ajagwodyii atqgjła 
O „Rzeźbiarz Antokolski, który wykonał 


z francuskiego przez _Aurelego Urbańskiego | 


| Początek o godzinie 8-e 


Osobowy (4 klasy) o godz.6 min. 10 po południu. | 


Osobowy (3 klasy) o godz. 8 min. 15 z rana. 
(40 Sai, (z Piotrkowa) o godz. 10 min. 
„10, rano. 
Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy: 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 2 min. 35 
po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 
(rano, T] N ATITNM 
Pociąg 'osobowo-miejsdowy (4-ryklasy, do Włocław= 
| (ska) bl godz. 5 mini i55 po południu. 
Przychodzą. do „Warszawy: 
Kirjetski o godz. 2 min. 45 po południu. 
[Osobowy o gōdz. 10 min. 15 wieczorem. 
Osobowo-miejscowy (z Włocławka) ogodz. 10 m. 
| 10fzrana. 
Warszawsko-Terespolska. 
Wychodzą (z Pragi). BOR - „69310 3 
Pociąg kurjerski ż powozami klasy 1 i 2,0raz z po- 
wozami. klasy 3 dla osób. jadących w bezpośredniej 
komunikacji na drogi żelazne móskiewsko- brzeską 
i kijowsko-brzeską, o godz. 4 min. ż8 popołudniu. 
Pociąg pocztowy (3 klasy agga 9 min. 50 rano. 
Pociąg. towarowo-osóbowy, z Wagonami 2 i 8 Klasy 
%-godz! 10 mine 80 pb południa. 90954 


-| Przychodzą (na Fragę)::0 godzu Timin: 3 po poładńłu, 


116:godz.' 8 min. |8-po 


południu i-0:godz:9% amin. 
25,2 rana,. (Are ya 


H 
i 


‘Dzis w Piątek, 9 (21) lipca 1876 r. 
Akrobata, — Opieka wojskowa. 


PESO OP SGM 


EFFY Try $ iI 


Towarzystwo artystów „dramatycznych 
pod dyrekcją 54 
'K. Doroszyńskiegó i W. Terenkoczego. 

Dziś w Piątek, 9 (21) lipca 1876 r. 
Poczciwi wieśniacy ; . 

komedja w 5 aktach; ' Wiktora Sardou: 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 


POD LI PE 
; (przy ulity Przejkali Ą m 
Towarzystwo artystów ; dramątycznych 
pod dyrekcją -sa : 
Pawła Rāátajewicza. ` 
Dziś w Piątek, 9 (21) lipca 1876 roku. 
Podróż djabła na wesele ' 
komedja w 4'aktach z prologiem, ze śpiewka- 
ols mi i tańcafm:*"9400% > 
Początek o0'godzinie 8tej "wieczorem. 


ALKAZAR 


ADB I 


j (przy ulicy Królewskiej) * 
Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcją 5 , 
Juljana Grabińskiego. 
Dziś w. Piątek, 9 (21) lipca 1876; roku. 
Noe i Poranek 
dramat w 5 aktach a 9 obrazach. 
wieczorem. 


DOLINA SZWAJCARSKA. 
Dziś w Piątek, 9(21) lipca 1876r. < > 
KONCERT 
pod dyrekcją 


HERMANA FLIEGE, 
Pomiędzy innemi wykonane zostaną: ,„Lata- 
jący Hollandćzyk*. —Uwertura z op. „Mię- 
non* , "Thomasa. — Bi j'etais Roi. — Chór 
z ,„„Tanhausera*/ — Fantazja. z „Precjozy*, 

solo na piston, Tańce Straussai Fliegego: 

Początek o godzinie T-ej ; wieczorem; - 
Wejście kop. 25. 2 

"W Sobotę na powsze chne Żądanie: 

Wieczór Mendelssohna. 


OGŁOSZENIA. 
MAGAZYN 


la ; 


TOWARÓW BŁAWATNYCH [ OBIOROW DAMSKICH 
Władysława Lewity i S-ki, 


Róg ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej. 


Poleca, znaczny wybór towarów, które sprzedawać: będzie po cenach bardzo zniżonych a mianowicie: 


Beże towar czysto wełniany . ..... . . . sprzedawany poprzednio po kop. 40, obecnie na kop. 25, 
Linon sbai.ddea alo Z dalddniakoWa fe e a > 3 z „» 45, » „» 30. 
Żagnociki francazkie t.s: 0045001, | ubast ea ja a 20,03 BO» SŁ 2 ni AD, 
Perkale 3 NE PENDRE Poraa bAa y A ZANA, ca SIĘ) 177% 
Cachemire—beige gładki i w pasy. . . /. 0. % „ł zy oBQy oiu » 40. 
Barege— Grenadine czarny pół-jedwabny. . . X » eGon » 45 
Bareze—kolorowe o:i ot aea . . . » » W NIĄ 4-20. 
Taffetas de Paris wyrób czysto wełniany. . _. i, p a a a e > 
Kaszmir czarny 21/, łok. szerókośi . . . . ś „. Rs. 1 kop. 10, 80. 


Tussor wyrób Indyjski surowy jedwab : 3 P E ERER „ Rs. 1 kop. 20, 
Szczególnie zaś zwraca się uwagę Szanownych Dam na wielki wybór materji czarnych z najcelniejszych 
fabryk Lyońskich, po cenach dotąd niepraktykowanie nizkich. 
10,000 łokci Koronek Guipuro do sukien perkalowych po kop. 15. 2—0—11 


"Thonnesa uu Awa „ | RESTAURACJA 
przy dioy Senatonski w domu Piotrowskiego. Posiada wielkie "żapay.bieleny: mak T oM Å Ń ZA J Å Ń | Ñ Ń K IE t 0 


Posiada: wielkie zapasy bielizny męzkiej i 
y NATE | damskiej, oraz kołder 'i bielizny stołowej. : : JĄC 
aopatrzony jest zawsze w wielkie zapasy Ceny tailako pidina bl dolinie Szwajcarskiej 
najświeższych towarów pochodzących Z | ota trwała i najnowsze fasony. 13—3—12 |Codzień zaopatrzona w najświeższe zą- 
najlepszych fabryk francuzkich. W Pra- i | pasy spiżarniane i piwniczne. 
cowni tego Magazynu wykonywają się szyb- | Fabryka i Skład Perfumerji, | -Przyjmuje obstalunki na śniadania obiady 
ko, PE T za Pe yie Kosmetyków i Mydeł toaleto- |i kolacje po cénach umiarkowanych. 0—14 
; miarkowane. 0— = : ; 
E ET E wych | Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszy- 


Antoni Stępkowski EY MM | stkich księgarniach Warszawskich. 
? RWP" | i 
J. SOMMER PRZEWODNIK 
WŁASCICIEL ZNANEGO F 4 
HANDLU WIN i DEŁIKATKSÓW | Vica Przejazd, w domu własnym, DLA FOTOGRAFRUJ ACYCH SIĘ 
uskutecznia sprzedaż hurtową i detaliczną odłuag : najlepszych: iźródeł. ułożón 
t l Pl . r z : p 5 Jiepszy y 
; przy. ralnym acu wszelkich.wyrobów, tak z własnej Fabryki, przez E. Wężyka 
wyjeżdża w tych dniach zagranicę w celu | jako tóż z celniejszych Fabryk zagra- y VapóRidziale Jána Mieszk ; 
porobienia znacznych zakupów Win nicznych. Handlującym odstępuje się P'*Y Obha Anp i 1 i owskiego. 
w najpierwszych, Domach Francuzkich (gab xòsgólilo losusszmo ddd a? | voy BAP ZA SOD. BON 
i w najlepszych winnicach węgierskich. | Znany Handel m Pi Kolonialnych ym QgystE 6. 
Wiadomo, iż z powodu mroźnej w tym ; o í rmą i r ę i 
roku wiosny, wińobrania wypadną nie-| Simon 1 Stecki Antoni Włodkowski 
pomyślnie—wczesne .więc tylko poro- Nowo otworzony Skład 
bienie znacznych zapasów win z pier- (dawniej Fłatau)- | dywanów, firanek i wszelkich materji me- 
1 reki tawić że tk ; w domu Bekera’ wprost Saskiego Placu na | blowych, oraz wyłączny Skład materji je- 
wsze) rę 1, pos mi moze upcow war- Krakowskiem Przedmieściu. dwabnych czarnych, z fabryki C. J. Bonnet 
szawskich w możności utrzymania u- | Odebrał" znaczny zapas wina czerwonego i materjałów wełnianych czarnych i popie- 
miarkowanej ich ceny. 8—0—12  |zr. 1874, cenionego wysoko przez znawców. | latych. 27—0—4 


WIELKI SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


D. GROSSMANA 


Posiada maszyny z najpierwszych fabryk zagranicznych, za których trwałość poręczą. Ceny 

umiarkowane. _W Filji tej firmy, otworzonej na Krakowskiem Przedmieściu w domu Prechnera na 1-em 

- piętrze, oprócz wyborowych Machin do Szycia, i wszelkich przyborów, osoby pragnące wydoskonalać się 
w szyciu na Maszynach znajdą swobodne miejsce i dokładną instrukcję. 5—0—21 


JĘoaBO1en0 Ileusypow, BapmaBa 9 Ivia 1876 r.—w Drukarni M. Ziemkiewicza Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. 
Wydawca, Aleksander Niewiarowski. Redaktor, Jan Mieczkowski. 
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